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Ż  W arszawy d. 24 tCtóiefnM*

L,tiia 19 b. a  ^ftrfbył. się  w tu jeys/ey 
rtSfrficy obrzęd ólabr y JW . Konstantego Hra- 
tiegO' Zam oyskiego. Szambelana Dworu Kró­
lestwa Polskiego , t  JOL A nielą Sięźniczkąl 
$api'eźańk§i.

t to ź leg loś i  . lasów Królestwa ui stosunkii 
do lego powierzchni.'
ńa powierz mil •na lasrł

Wdztwa: chni kwadry mil kw:
Krakowskie' — ■ •403 1/10’ 37  »
Sandomierskie 0 249 9/Itf 8 * 8 / 1 0
Kaliskie 297 1/10 85 4/10
Lubelskie — 304 7/10 60  5/10
Płockie *— 301 7/10' 100 9J 10
KiażoWieckie' — V 345 3/l0- 100 1 10
Podlaskie jii.- 2 52 4.10'. 58 3/10'
$ u ’gus.owskie’ &P 2/10 104 9/10

Ogół 2270 4j 10 BoS 9̂  ftT 
W  tev obsżńrności fest lasów: sosnowych 

włók 174,985 7/10',. świerkowych 10,327 9.10,  
jodłowych' 5465 1/10, modrzewoW/ch 1 5 0 ,  
dębowych 2565 1/10 ,■ Lukowych 849 4/tO , 
olszowych li,001- 7110, mieszanych 3170 5/10.

W  posiadam u zaś iesl p ryw atnych  4677

mil1 kwadratowych. Funduszu religjvneg& 
1130  3/.0 Gmin; 75 1 2/10 Rządu 16 15 5 ,1 0  

Udycie' DszeWd.- .
Domowe’, z pewnością ob^achowat się. 

ńie d a , o teym uie zaś nietylko drzewo' do ci­
pa łu mieszkań i budowli / ale'nadto wszvstko 
to którego gorzalnie,» brow ary, p i°karn ie, 
cegielnie, piece wapienne, gancarze- kowa­
le ’ i inM rzemieślnicy potrżebaią. Sama sto­
lica’ W arszawa, podług kilkoletniego przecię 
Cia: korisutnuie, oprócz 20,000 korcy węgt . 
kopalnych, drzewa’ 592,000 sążni po 108 stóp' 
sześciennych, Które w 3/4 częściach z lasów  
Sandomierskich, MazowiecKicn, Kaliskich • 
Pod'askich i Li bełskich W isłą spławione , =» 
w 1/4 części z przyległych lasów lądem spr0w 
wadzane’ iestb

Pr&tnijsłonif, s^oZególnYey do' Wyrabia­
nia popiołu, potażu/ szkła i kruszców; i  
p. lecięcia pięcioletniego konsWmuie się drżę- 
wa sążni 558,000 prócz 670,000" korcy węgn 
kopalnych.

Hctnid'1'owe, tycze' się drzewa' bndfoulor 
wego i narzędziowego do portów morza Bal*1 
fyrkięgo' na1 sprzedaż zagraniczną splawnego 
i1 wynosi z pięcioletniego przecięcia sążni 
25 925 tf/10. W ywozi się próćz tego popia-



J u i potażu podług takieyźe frakcyi 9 1 , 0 0 0
cetnarów , czyli w drzewie 3 00 ,0 0 0  syźni.

K u rs  Listów Zastaw nych.  
Towafrzystwa Kredytowego Ziemskreg®.
Za Sto złotych w Listach Zastawnych  

boa Igo Kuponu białych. 
Przedaiycy źydaiy . zł. 8 0  gr. 2 2}
Kupui^cy ofiaruiy —  8 0  —  7 }
Istotnie przedano —  8 0  —  7 }
W  VYąrs?avy!e dqia 23 Kwietnia 182/ r * 

F. H. S chaber S. G. K. W .

W ia d o m o śc i z, D z ie ió w  O y c z y s ty c h .

(A rty k u ł  nadesłany.)
Wieś D a n k ó w , w  W ęiewództwie Kaliskiem, 

Powiecie i Obwodzu Wieluńskim,
W ieś  Danków w p ię k n e m , nieco gó- 

izys tem  położeniu po lew ey  stronie rzeki 
W a rty  od Krakowa na 2 4 ,  od Kalisza pa 1 4  
m il odległości położoną, niegdyś była wła-  
snościp sławney familii  W arszyckich , którzy  
pochodzili od sjawpjeyszego Skarbka Posła 
dp Henryka V. Gesąrza Niemieckie 50. Bo­
lesław  IIL  na dowód zadowolenia svvego, za 
sprawienie poselstwa tak chlubne i zgodne ? 
powagę narodu, zaszczycił Skaroką herbem  
Habdnnk. Dziejopijowie teraśpieysi naypo-  
wszechniey utrzyrnuip, ijź herby vz XIII po­
w sta ły ,  a X V  w.eku do nieiakiego porzydku  
przychodziły, I?~wnieysi dzieiopisowip na­
rodow i,  wyżey i.eszcze sięgaiy, i z tym  her­
b e m , podaip oni n a m , iź nieiaki S k ttb a , 
szęwc i preparątor Krakowski na dwprze Kra­
kusa ,  ten  s a m ,  który naywięcey przyczynił  
się do zgładzenia owego nadzwyczaynego  
cmoka w iaskini W awelskiey, iy nagrodę tak  
w ażney usługi typ i  herbem  został zaszczyco­
ny i noDilitowany. Niewiadomo t y l k o , ia- 
kie-pierw iastkow e nazwisko tego herbu by-
i o i ftUie *»ę> 4  Hat l a r k , g<4 niepodobne?

go ? Krakus z wielkiey radości , mógł w 
tym  razie użyć słów pęźniey przez Henryka  
V. wyrzeczonychj widać n a w et ,  źe Krakus 
po Niemiecku mówił," wszak i  córka iego 
W anda korrespondencyie miłosne z Rytygie* 
re m  utrzym yw ała zapewne w tym  ięzyku , 
bo nic nam  Kadłubek nie w spom ina, ażeby  
R ytygier po Polsku lub  też po Słowiańsku  
m ów ił , i dla tego to podobno naszey W a n ­
dzie nie spodobał się. N ech iak chce ńę- 
dz’e , dosyć na t e m , źe nasz jSkuba otrzy­
m ał r .  7 2 2  herb Habdank; iak musiał on  
bydź uradowany z tey godności, k tó rey  iego  
głowa poięć , a usta w ym ów ić  - i e  zdołały i  
Krom er nie  oszczędza pochwał dla Jana Cho­
ińskiego B. K. uży wjijjtcego tego h e r b u ;  
Bielscy zarzucaiy nałeżycym do herbu zbyte­
czny chciwość > Franciszek Paprocki przeię-  
ty miłościy oyczyzny i obywatelstv»em, po­
chwala przywiązanie lo Króla 1 szczodrość 
okazany w potrzebie Rzeczypospolitey i t. d .  
Wszak herb nie czyni człowieka lepszym p i  
gorszym j a nie można też be* słuszney cw 
brązy, ze szczegółu sydzić o ogóle. A la  
wróćm y się dp wsi Danków , wieś zdaie m i  
s i ę , iź powzięła siyoie nazwisko od herbu  
powyższego, zwłaszcza, iź ta sławna w dzie­
jach naszych famiłiia od naydawnieyszycl*  
czasów, aż do wieku X V II  posiadała te wło 
ści. S ław nieysi  a mnie wiadomi dziedzica 
Dankowa b y l i , Stanisław W arszyeki Pod­
skarbi W ie lk i  K o ro n n y , który Zygmuntowi  
III Krolowi Polskiemp a rdzern i Szwedzkie­
mu dziedziczne państwo iadycernu odbierać,  
ludzi do boiu swoiy szkatuły wystawionych  
posłał,  j sam się z jaiemi w zamorskie kra-  
ie puścił. Gdy w ękarb e pieniędzy pic sta­
w a ło ,  swoieml zastępował, osobhwie w roku  
1 6 1 3  , kuiyc zwiyzkowa w o y sk o , znaczny  
wysypał su m m ę ,  Zygmunta III przez k i lk ł
miesięcy s ę a i ju ;  dwosetu a iw e ir-& dóbr



deym ow ał , bo dochody Królewskie od roko-  
szanów ówczesnych rozszarpane nie wystar­
czały na utrzym anie Króla. Podczas roko­
szu stał przy Królu statecznie, za któr? to 
przychylność kn Królowi i Rzeczypospolitey 
uczynił go ”  mni ITI W oiewod? Podla­
skim , ale nie długo potem , bo r. 1 6 1 6  u- 
m srł .  —  I drugi, synowiec poprzedzai?cego  
Stanisław W arszycki Kasztelan Krakowski , 
ód Zygmunta III w Senat policzony , pięciu  
Królom  rad? i pomoc? s łu ży ł ,  na Zbarazk?  
i Beresteck? w y p ra w ę ,  okryte tak piesze ia- 
ko i konne wystawił chor?gwie. Sam z po- 
spolitem ruszeniem ci?gn?ł nie raz na po­
moc o jczyźnie, W  czasie woyny ze Szwe-  
Cyi? nietylko źe z braci? swoi? Króla Jana  
Kazim ierza nie odstgpił, ale też z P i lec k ie j  
i Krzepickiey warowni Szwedów wyDędził. 
D ankow sk? zaś fortecę przeciwko nim  u-  
ib ro ih  W  tychże dobrach ner wzór stryia  
swego Podskarbiego przez niemały czas Kró* 
la  Jana Kazimierza p o d e jm o w a ł ; co i tv Pi-  
lecjkim potem świadczył zamku. U m arł  ten  
saGny obywatel r. 1680 ,  —-  Ci tedy W ar-  
Szyccy byli podpór? oyczyzn j 1 Króla w cza- 
saoh tak krytycznych Rzeczypospohtey, za 
co żiednali sóbie sławę nieśmiertc-lii? u po­
koleń następnych. Gdyby zaś z nich który  
i dopuścił się czynów ty c h ,  o które miesz­
kańcy tułeySi pós?dzai? W a rsz jc ld e g o , po­
topy Pólalc ha posługi kraiowi uczynione  
przez tych , wybaczy im ułomności ludzkięh.

W  tey wsi Widzieć się Ćłai? rOzwahny 
fa ti lku  niegdyś obronnego , w około musęrrj 
t e  strzelnicami obwiedzionego , który m i e j ­
scami na pięć stóp grubości dochodzi} daw- 
hiey  śtandwił ort 6 b.vód twierdzy * a dziś 
fcmehiarża; 2daió śię swoi? wytrwałości? tia- 
łrz?sac i  czasu wszystko niszcz?cegb , i póź- 
toe wieki >, nawet bez fomocjr ludzkiey zape­

wne przetrw a; bo potrzebaby człowieka mo­
żnego i nieprzyjaciela narodow ej starożytno­
ści , któryby dla h im erv  swoiey , ty le  pracy, 
trudów i kosztów' podi?ł w zmiócenin kory­
ta rzeki Warty , która o te potężne m ury  ,  
iuź kilka wieków bałwany swoiemi bezsku­
tecznie uderza , i zniszczył fundamenta glę-  
biey iak sama rzeka kładzione , a podobno i 
kanał w głębi murowany. W  obwodzie mrt- 
ru spostrzegać się dai? dwa domy m urow a­
ne ; iednym  był zamek , póiniey na kościół  
parafia lny prze stoczony; drugi, czas i ludzie  
na rozwalmy zamieniali. Zdaie się je d n a k ,  
iż drugi w czasie woien Szwedzkich na prze­
chowanie prochów i strzelby był przeznaczo­
n y  ,  i lud tu te jszy  nazywa go prochowni?.  
Jak dawno warownie ta is tn ie je ,  trudno  
doysę , a mieszkańców tuteyszycb podaniu 
nie można zupełnie zawierzyć, którzy wszy­
stko złe i dobre jakiemuś W arszyckiem u  
przypisuj?.

Powiedziało s ię ,  iż Kasztelan Krako­
wski W arszycki uzbroił tę warownię , ale ieyr 
z gruntu nie zbudował, bo mury dolne róż­
n i?  się ód zwierzchnich , i dalev sięgai? iak  
do dwóchset l a t , i ieźli nie pierwey , to  
przynaym m ey ze Kazimierza W . powstały.  
Że m ury  tey okolicy w nayodleglevszych  
czasach obcetni nie były , dowodź? tego ro­
zliczne starożytne budowy w niewielkiev od­
ległości od tey wsi wzniesione: i tak zam ęk  
na obszernych równinach miasta Krzepic  
wśród niedostępnych bagnisk od. Kazimierza  
W . zbudow any, sławny iuź z oblężenia w  
roku 13 96  i w późnieyszych woynach Szw e­
dzkich.

Kościół i feollegium X X . Kanoników re ­
gularnych Lateratoeńskich przez Jana Hinke  
okóło f. 14 6 0  w Krzepicach ufundowany (Krze­
pice miasto niegdyś Starościńskie o m ałą mi-



-od B a nk o w a  ( 1 ) leży. W ie lu ń  od Kazi­
m ierza  W . jnurerń i wałem opasany,, szczy­
ci się kościołem i klasztorem jeszcze za W ł a ­
dysława II założonym pod ty tu łem  Bożego 
Ciała, Buda wieś pod W ie lu n ie m ,  dawniey-  
sza od miasta tego, ma kościółek starożytny;  
pom iiam t o , co lud tu powszechnie u trży -  
m u ie ,  iakoby S. W oyciech  w ty m  tu przy­
bytku  Pańskim słowa Bożego n a u c z a ł , i o- 
brządki święte sp ra w o w a ł .; ale tego trudno  
zaprzeczyć , iź ten kościółek bliskim i.est o- 
w ych  czasów , w których ży ł  ten Św ię ty  M ę­
czennik. Żałować tylko należy , jź nieumie-  
iętnoś.ć i zły g u s t , towarzysze lichey robo­
ty  zewnętrz zm ien iły  jego starożytność'; 
t r a k  funduszu , iak się zdaie , zachował nam  
w ew nątrz  starożytne jego ozdoby b u d o w y .—  
T e n  kościółek do roku 1420  był kollegiatą , 
i  w tym  dopiero roku M ikołay Trąba A rcy ­
biskup Gnieźnieński przeniósł ią ,do W ie lu ­
nia do kościoła przez Kazimierza W,« zbudo­
w anego, gdzie trw ała  aź do supr.essyi w ro ­
ku  <819 dokonaney, —  W Kłobucku o m ilę  
od B a n k o w a ,  Kościół Piotra Duńczyka czyli  
P u r i n a  w y s ta w io n y , sławnego z pobożno­
ści , bogactw , nieszczęścia i doznanego w po­
trzebie cudu,

W  Częstochowie klasztor i kościół r .  
138 2  założony. Zam ek Olsztyński znany  

iuź za Bolesława II. Dwa zamki podobnież

( 1 )  Wolski i S tan is ław  W arszycki z n a -  
cznieysi S ta r  ostowie tego 'Miasta, p ie r ­
w sz y  metale nieszlachetne na  szlache­
tne zam ien ia ł ;  d ru g i  swemi bogactioar 
mi oyezyznę i Króla w  potrzebie wspie­
ra ł ,  Szczególną  iest r z e c z ą , ze ta o- 
kolica tak obficie w ydaie  alchimistów ;  
w  wieku n aw et bieżącym zgłosił tie te- 
den do ś. p . P/ezesą Izby Edukacyy-  
n e y  , a lubo k r a y  potrzebował W qw- 
czas kruszców wiekszey wartości, p rz c r  
cież nie chciano zezw olić , czyli ra c zey  
z a l iczyć  z  gotowych skarbów na nie-  
p e w n e j  a b a rd s ięy  nroione korzyści, ^

na wyniosłych skałach, we wsi Bobolice 1 
miasteczku “Włodowicach zbudowane, a *r 
tym że  roku co i 'Krzepicki zamek z oblęże­
nia sławne. Ctyłiź  niemożna wnosić, źe i 
zamek Dankowski w tym  czacie lub też co­
ko lw iek  późniey powstał. P raw d a, źe Dłu­
gosz i Bielski zrodzeni w ziemi Wiel.uńskiey  
a ostatni naw et grób w teyże m aiący,  n ic  
niewspominaią o D ankow ie , chociaż idąc za 
poprzadniemi dzieiopisami, wyliczają $r 
swych dziełach wszystkie zamki przez kogo  
bądź założone, iako też kościoły m u ro w an a ,  
naznaczaią początki założenia niektórych miast,  
chociaż -i m y ln ie  czasami. ( 2) Powiedziałem  
w y ź e y , źe nazwisko wsi Dankowa pochodzi  
od herbu H abdank, lub też herb od w si,  
trudno to wyraźnie okazać; przeto każde­
m u się pozostawia w tey  mierze sąd w o lny  j  
-jvszak nie ja  pierwszy śm iem  wyprowadzać  
początkowe pazw iska ; ży l i  przedemną i Ży­
ją  inn i  jwyaz 7-«rnną, k tórzy  waeg się pier­
w szym  dziś miastóm Polskim początek na­
znaczać i dziwacznie, w yrazy  rozbierać albo

(2)  Bielski na sfw 1 2 6  a  Świecki w  opi­
sie S ta roży tn ey  Polski 19 2  T. 1. n a z n a ­
czaią rok 117,3 na założenie tego mia­
s t a j  ta zaś  Czytam w  w yro k u  z  roku  
1 6 9 6  z  kancella ry i Biskupa Krakowskie­
go  w ysz łym  , w  spratoie o dziesięcinę  
n a  wsiach Gięboczka i Krzetle  p r z y le ­
g ły ch  temu-miastu, między in n e m ip rz ez  
powodową stronę p rzy to czo n em i i to i 
” Nofum et manifestum est antiąuitus  
Ecclesiam antiąuam  parochialem Kielcen-  
sem SanCti Ą dalberti  Episcopi et M ar-  
t y r i s  cum su o parochc seu nectore sub 
ąnno  108 4  fundntam .et erectam Juisse , 
nunc capellam tantum e x t a r e , deinde 
post extinctionem ejusdem ecclesiae anti-  
que p a io c h ia l is , Ecclesiam co lle f ia tam  
tsielcensem sub ar,no 1 1 7 !  fundałam  da­
łam et canonice erectam esse per Ge­
deonem Episco: Cracuw. i t, d .„  powod  
p r z y c h y ln y  w y r o k  ot> zyn .a l.  O czcm, 
p r z y  opisie tego miasta obszerniey po­
w ie  się.



inakręcać (3 ) .  Przytaczam niektóre powiastki 
krężęce między tu te jszym  ludem , w których  
i  szlaki prawdy daię się spostrzegać, o tym  
gnadzwyczaynym W arszyckim  , ,ale .tak po­
mieszane z dzikiemi i uroionemi wyobraźe- 

> n ia m i , i i  trudno okalać  ię -w właściwem  
Św ie t le j  przecież i ta mieszanina podoba się. 
Powszechnie mieszkańcy JDankowa zgadzaię 
się na to., źe właściciel tey włości W arszyc-  
ki iakiś był p rzyk ry m  dla ich przodków; a le  
mógłźe W arszycki bydź w yrozum iałym  dla  
sw y c h  bliźnich , ieźlić  naw et sam ym  .złym 
duchom  za pazury z a la z ł ! Tak iest,  narzeka­
l i  złe duchy na T w ard o w sk ieg o , złorzeczyli  
głośno i  Warszy.cki.emu, bo ten .daleko cię- 
Źey pracować im rozkazywał. To p e w n a , 
Źe do  tych ro b ot ,  jakie  Warszycki w ykonał

(3 )  f c ś l i ć  Ka lisz  o/i K r l i s a , P oznań  od 
R o ż n eg o , Krakom od K rakusa  (Bog wie  
o zy  byi iaki) z a ło ż o n e , czemuż który  
z  Skarbków od swego herbu me mógt  
n a z w a ć  w si D a n k ,  p o źn ie y  zapew ne  
z w a n e y  dopiero D a n k ó w ; w szak  to pe-  
w n iey  s z e , iak Gniezno ud orlego g n ia ­
zd a  , lub też ud tego gn ieźdźm y się ; 
a  naszey  te ra źm ey sz ey  Stolicy K ró­
lestw a nie z a b a w n y ż  u jywod W a r z -  
E w a . k . . .
W  roku 1 8 1 7  w  pew nym  mieyscu n a  pu­
blicznym popisie czy ta ł  uczeń opis 
m ia s ta  R a d o m i a w  którym dowodził  
Źe to miasto powzięto nazwisko .swoie 
od rodnego domu XII. W ojewodów po  
Lechu I .  rzą dzą cych  , cnbo l e p i e y , do­
d a ł  ieszcze , od p rz ysło n  ia  Bolesiciwa 
C h ro b re g o , k tó ry  io  miał z w y c z a y  
m a w ia ć :  “ Rad d om „  co z n a c z y  chę­
tnie d a m ? . . .  to% samo kilku uczniów  
dobitnie i głośno repetoiuaio.
W  innym  mieyscu na ćwiczenie dano  
W y r a z  Kielec i odmieniano go podług  
f o r m y  h u sze y  r z e c z ou ;n i k o w .  W liczbie  
m nogiey  ten w y r a z  d z iw a c z n y  zam ie­
n ia ł  się na  K ie lce : a  wice Kielc na­
zwisko pochodzi od K i e l e c ? . . .  i Swię' 
cki r a z  to miasto RieleC/ d ru g i  ra z  
Kielce zow ie.

i zam yślał wykonać, potrzeba było nadludzkiejr 
s i ły .  Kaybardziey  zastanawia każdego rozpo­
częte a nieskończone koryto \v zamiarze zwró­
cenia rzeki W a rty ,  blisko 2 0 0  stóp w  górze  
wysokiey , nad zwyczaynę powierzchnię zie­
m i  prowadzone. D uchy  ciemności na  w a lney  
radzie roztrzęsnęwszy plany Warszy ckiego, a  
spostrzegłszy w nich niepodobieństwo w wy­
konaniu , od tey roboty grzecznie lecz nie  
bez obrazy w ym ów il i  się. Rozgniewany W a r-  
szycki zaw ołał :  ia m em i poddanemi tego do­
k a żę ,  co wy macie za niepodobne; jakoż na-  
g n ał  mnóstwo ludu swego i znacznie posii- 
n ęł  swę robotę, -wiele iednak ludzi zgubił i  
zaczętego dzieła nieskończył. W  końcu ^nie 
chcęc żyć  z duchami ciemności w  rozdwoje­
n iu ,  poiednał się z niem i i ow ę cięźkę pra­
cę zam ienił na most kam ienny  na rzece  
W arcie .  S tan ę ł  kontrakt m iędzy stronami  
nmawłaięfcemi s ię :  w a m n k i  głów nie jsze  b y­
ł y :  .miał bydź  trwały , z kam ienia z w y c z a j­
n e g o ,  bez wapna i żelaza; w ykonali  duchy  
ciemności w  momencie tę trudnę ro b o tę ,  
ale  widać było h u rto w n ie ,  bo nec locus ubi 
fu i t ,  a lud ty le  o i ego użyteczności w i e ,  co 
i  p o d r ó ż n y - - -  Inni m ó w ię ,  źe ten W a r ­
szycki m jał  zam iar wybudować klasztor z ko­
ściołem  n a  wzór Jasnogórskiego (c o  się n ie  

zgadza z poprzedniemu twierdzeniem ) ; ale  
dla czego przy m aiętku tak ogromnym nie  
u k o ń c z y ł?  Pokazuję rozw aliny  o któ rym  by­
ło  wyżej-, w  obwodzie teraz cmentarza a da­
w n ie j  tw ie rdzy ,  a zarazem doda ię , że tu  
w ie lk ie  skarby znayduię s ię ,  przez owego 
Pana u k r y t e , lecz złe duchy wzbraniaię do 
nich przystępu ; widziano naw et po^kilka ra ­
zy palęce się , a tak biedni mieszkańcy dla 
zazdrości tych duchów' z ły c h ,  mimo tych, 
■wielkich bogactw , tak sę w dzisiejszych cza­
sach ubogiemi iak i gdzieindziej'. Bolesna 
to rzecz w ie rzy ć ,  źe *ę skarby a  nie mogę
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*  nich u ż y tk o w a ć   Opowiadał ieden z
w łościan , ż« nawet biedney cegły ani kam ie­
nia i ruszyć niedadzę z tego mieysca, p rze­
cież ledwie fundam enta wskazuię mgo da- 
wnieyszę bytność. O p o w ia d a j  następnę po* 
wiastkę, iakoby W arszvcki tak rozległe do­
bra dzierżył, źe do samego Krakowa niem i  
doiechał, popasy i noclegi w swych włościach  
odoywaięc. —  (Pilica do łeyże familii  w  
X V I ieszcze w iek u  należała ,)  a gdy iedeu  
szlachcic wśród tycn rozległych włości, ma- 
łę  wioseczkę posiadaięc, t.ey W arszyckiemu  
za żadne pieniędze sprzedać, ni na inne do­
bra zam ienić niechciał natenczas W arszycki  
zaprosił ow®g° m ałey włości dziedzica z całę 
fam ilię  na 4ry'tygodnie do siebie na zanawę, 
8  w tym  czasie wieś rozebrać, zaorać i za- 
«iać rozkazał swoim poddanym , con iebaw nie  
uskutecznili ,  i wkrótce mieysce to zielonę  
barw ę przybrało. Ubawiwszy się ów dziedzic 
do sy tu ,  vvraca do swoiey w si ,  ale iak się,  
zd ziw ił ,  gdy się w dródze ~z nip minpł, a do 
następney zaiechał! Zrozumiał nareszcie co 
się stało, powrócił więc do Warszy ckiego, a 
ten  go sowicie wynagrodził; inni włescianie  
opowiadsięcemu p rzeczy li ,  iakoby ieszcze 
sprawa nieskończona , zapewne w Trybuna­
le  Piotrowskim zaległa. Mówię fu ieszcze o 
kółkach , których było w słupie umocowa­
n ych  t r z y ;  były  żelazne do czepiania koni , 
w łościanom , mieszczanom i żydom przezna­
czone ; mosiężne szlachcie w służbie zostaig- 
c e y ,  ri iiszey; srebrne dla dóstoyniey szych  
osób iedaafe stami szlichecklego, Jeźli się 
który  z nałeżpcych do żelaznego stanu om y­
l i * , na murawio .mósjężńego i srebrnego' na 
kobiercu  pom yłkę poprawiono, a' gdy nie' 
wiedział t razami tłJnidCzorło co które feółkO 
znaczy. A źe tefi Pan nayrtięcey używał  
do posług Swych joddanych włożcian ; któ-  
tzy  *avm e mało szlachcie ż yc z l iw i , przeto

niecnoty te wyćwiczone w dworskich frat*» 
tostw ach, na podobne rozprawy naywięcey  
szlachtę narażali. W ie le  takich i tym  po­
dobnych opowiadaią rzeczy o tyra nadzwy­
c za jn y m  Warszyckim. Niektóre powiastki  
okrutne , inne mniey uczciwe.opuszczaig się#

Obywatel  
Z nad brzegów Prosńy  

. . . .  z . ,  v . . . .  i
2  Petersburga d. 2 8  M arca £>. K .

(z Gazety A kadem ickięy.)

Dnia l 4  Kwietnia r. b. niaipce nastę* 
p\Ć przed południem zaćmienie słońca, tern  
iest znakomite , iż ma bydź zaćmieniem o-> 
brpczkowem dla M oskw y, i niektórych in­
nych  miast w naszym luaiu. Podług obra­
chunku E. N. Fussa , poczętek tego zaćmie­
nia w Moskwie zacznie się przed wschodem  
słońca. Środek zaś obręczkowego zaćmieni*  
nastppi tam z rana o godzinie 5 ,  minucie 5* 
a szerokość rasney obrgczki, opisutęcey cie- 
rnnę tarczę Xiężyca będzie wynosiła przy1 
biegu południowym 31 a przy północnym  
11  część promienia słonecznego, koniec za- 
ćmienia przypadnie o godzinie 6 tey minifcios 
7 2/3.

Prócz tego zaćmienie to będzie oferę- 
czkowetń w niektórych innych  miastach Gu-  
berr.ialnych. W Petersburgu i kilko innych* 
ruiastacL Gubeińialnycb r zaćmienie to  będzie  
ty lko ezęstkowem,

2  P a ry ż a  di i 7  Kw ietnia.

V ł Niedzielę preoydował Rrół H‘a’ radzi# 
M inistrów.■ Wczo'r#y przyięł ■}. K. M.- Wła--v 
dzć miasta P aryża ,  wyższych óffićerów gwar-  
d j i  Rrólewskifey i narodowe; , tudzież óśady.' 
Poteni ns dziedzińcu zanrkow’ym  odbył prze­
gięć oddziałów gwardyi riafó^owey ,, któr# 
bjna tego ha straż zacięgnęły. 2,tauit jd udał



się na pole Marsowe i rozkazał gwar-dyi i o-  
sadzie około siebie przeciągnąć.

W yzn czona Kommissyia w Izbie parów  
do rozpoznania ustawy względem druków słu­
chała w tey mierze właścicieli Gazet i Xię-  
garzów. Zdaie s ię , iż Gazeciarze postanowi­
l i  milczeć o zaszłey z niem i rozmowie. Z 
•właścicielów Gazet słuchanemi byli : PP. 
Ł tien n e  Konstytucyionisty , Bertin starszy 
Dziennika Sporów , Michaud Dziennika Co­
dziennego, Yincent de Sapelouze Gońca Fran-  
cuzkiego i Laregui Dziennika Handlowego. 
M ó w ię ,  iż właściciele Gazet byli kontenci 3 
iłom m issyi, a ta z nich. Ci z kommissarzy  
którzy  byli ze u s ta w ę , tak dalece uiętemi  
zostali zarzutami przeciw niey , źe Xżę Mon-  
tescjuiou, którego miano za szczególniey przy-- 
chylnego Ministrom, wy rzecz m ia ł :  rzetelny  
człowiek nie może nic przeciw temu powie­
dzieć  ! Kommissyia ta ukończyła mź rzecz 
swoię , odrzuciła proiekt Ministrów i inny u-  
łozyła. W p ły w  iey w Izbie i na publiczne  
mnieuinnie  poprze zapewne iey zdanie. P. 
P o rta lis ,  który zdawać będzie sprawę, rzecz 
m iał  niedawno w sali: 1 Przed zdaniem spra­
w y  nie mogę objaw ić o dm ian , ale zapewnić  
m o g ę ,  iź ta ustawa , m ech będę dzięki Nie- 
fcu , nie będzie zawierać źadney niesprawie­
dliwości, ale owszem będzie środkiem do u- 
sunięcia oszukaństwa.,,

Dziennik Sporów w yraża ,  iż w kraiu 
»a*2em znayduię się teraz trzy m n iem a n ia : 
sztuczne w ulicy Rivoli (dom Ministra Hf.  
V i l le le ) ,  żyięce w pałacu Luxem burg (Izba 
parów) i .umarłe w pałacu Burbonów (Izba 
deputowanych.)

K ról w yznaczył staremu żołnierzowi w 
gm inie Azolette w departamencie B o d a n u > 
któ ry  Z 15  z spłodzonych dzieci posiada 14  
ty i j j c y e h ,  200  F r. dpżywotoiey pensyi.

Boysi|uet-I 'eschamps, młodzieniec

uczo ny, odpłynęł z Marselii na fregacie f?u-  
e r r ie r e ,  dla przedsięwzięcia naukowey pod­
róży wewnętrz A fryk i .

T u  w Paryżu znaydaie się 560  pieka-  
rz ó w , 355  rz ę ź n ik ó w , 255 kiełbaśników, 
9 2 7  traktie rów , 2333  w in ia rz ó w , 1466  ko-  
rzenników , 787  lemoniadników , 1767  sprze- 
daięcrch owoce i 5 1  fabrykantów czokolady.

Dziennik tute jszy  Pandora podaje na-  
stępuięcy poczet zostawionych przez Napole­
ona przy jego śmierć, na wypie S. Heleny  
rzeczy: Trzy m u n d u ry :  ieden gwardyi naro­
dow ej , drugi gwardyi Cesarskiey granadye-  
r ó w ,  a trzeci strzelców konnych. Na wszy­
stkich trzech znayduie się wielka z orłem  
gwiazda Legii h on o ro w e j.  W yta rta  czarna 
suknia przerobiona z płaszcza, którego Napo­
leon zw ykł używać, gdy inkognito z Tuillerie*  
wyieźdzał. Gdy Napoleon do swey garderoby  
nie chciał żadnych Angielskich rnateryy  
używ ać , przeto kazał stare swoie suknie na­
prawiać i nosił poki nie podarł. Suknia pła­
szczowym kroiem robiona z zielonego sukna 
z dwiema rzędami guzików , i  to była osta­
tn ia ,  którę Napoleon nosił. Stara o t r jg ł a  
kapa , bardzo nikczemnego kształtu , górę co­
ko lw iek  węższa niż u dołu. G ranatowy  
płaszcz z kołnierzem złotem poszytym. P ła­
szczem tym  , którego Napoleon na boiowi- 
skac li-używ ał,  pokryty był parapet, na któ­
ry m  po śmierci wystawiony był na widok  
publiczny i trum na , gdy go pod wierzbami  
pogrzebano, których posępny cień lubił Stó-  
so-wany kapelusz, watowany i podszyty zie* 
lonę kitaykę. Szary S o r d u t , który tak iesl 
schodzony , śź zaledwo dotełmęć go się mo­
żna. Uszedł w nim Z F lb y  > obiechał całę  
Franc.y ię , m ia ł  go na sobie w bitwach pod 
W aterłoo  i L u tzem  Srebrne ostrogi. Dvvio 
srebrne flaszki , w które brano w o d ę , gdy 
Napoleon wschodził na  łow y. Srebrna j^eis



•speSfy.sira',, takaż miednica i  takież potrzeb/  

polowe.. Sżnurkf i k l e jn o ty  orderów, k tó re  
nosił.. D w ie1 szkatułki> zapełnione- tabakie- 
Tami z- wizerunkami iego- rodziny  i Burbo- 
uów . N a iedneyi z nici# znayduier się wi­
zerunek, H rabiny Prow ancyi  (małźonk. L u ­
dwika X y i I I v a  na in n e y  wizerunki L u ­
dwika X V I , Królowey i  Delfina.. W ie le  ta -  
bakier ozdobionych iest  sfaroźytnemr meda­
la m i , .  a- między niem i1 iedna *  głowg A le -  

‘ j randra Wielkiego,, Rtórjc często nosiły Bom­
bonierka szyJdpatenowa Cztereybocny zegar  
W  złotym> b r o n z i e i e d y n y , ,  k tóry  znaydował  
się- w  Longwood'. Pbdarte- bóty., Towarzysze  
ięgo. wygnania1 chcieli iuź ,uźyć niektórych1 
rzeczy nas zaradzenie’ iego- potrzebom', n a  któ­
rych; m u 1 przed Lniercig zbywało. Sztuka z  
Rrwawioney koszuli,, którę Napoleon, "haiał n a  
obie przy sekcyi- iegó'- zwłoków.. Medalion z- 

fiem nc-kasztanowatych włosów-, które iufc 
sraczenały siwieć;.

Z  Lizbony d. 1 RvAetnici;

W c jo r a j  zostały posiedzenia Stanów z' 
zwyfcłerni uroczystościami zakończone. Z po­
wodu łabości FfejentkiiMinistcr spraw w ew nę­
trznych , Biskup1 V iseu ,  miab w iey  im ien iu  
następuipcg- m owę :'

"Godni Parowie- Państwa' i DeputoWanr 
narodu Portugalskiego!; D rugiem u zebraniu  
się Stanów położony iest prawny zakres-  
W asze prace s§. zawieszone,' powrócicie dc 
p.ow incyy  i waszych, domów , gdzie spohoy- 
niey  i z większy roz.vagj zastanowić się mo­
żecie nad sposobami uszczęśliwienia ludu  
gdyż zblisRr- posirzBciz możecie potrzeby kra-  
iu i. iegc źródła.. Ty.-lCZasem1 Rejentka Jmci  
w im ie n iu  Króla' dołoży .YsZelkich starań ,  
dla ugruntowania1 coraz bardziey szlachetne­
go dzieła teraźn;eyszego urządzania Monar-  
c h t i ; iest to pamiętny' du< wielkiego K ró la : ,

któiemr. Rejentka naym niey  uchybi c ł m a f i f  
nie dozwoli. C z u jn o ść  J. Króle wicowskiey  
Wysokości zniszczyła1 zamachy’ i rozbroiła: 
stronnictwa': buntownicy uciekli w nieładzie1 
I  zrażenia Zaburzenia; w prowincyiach usta­
ł y  ,■ gdy J. Królcwicowska W y s :1 połpcZyła słurf 
szng; surowość z zastósoWn^ łagodnością, i 
zgoda pożądana od wszystkich',, małg w y ją ­
wszy l ic zb ę ,  przywrócony została.■—  Ź- za- 
gran iczntm inarodam i utrzymane zostały zwy­
kłe  stosunki p ok om 'i  przyiaźn; i będę1 n a ­
dal u trzym ane ,■ gćyŻ- nas-ze zadania' L postę* 
powania gruntuip* się' ty lkc na sprawiedliwo-' 
ści, z łagodnem  i  r&zspdnfenr ich popiera-" 
jiiet&y. bez nadw erężenia  iedrfafe powag, na­
szego narodu: Nasi. na jbliżsi óprzym ierzyó-'
cy  postępui^ cięgle tak Względem nas , iafe 
Zaufanie’ w. nich nasza, zachowanie u nów i  
otwartość' pom iędzy przviaeiołami nukazeięt 

-Wielkie przes-zkody  ̂ krótkość czasu i> na-' 
gieysze chociaż m n ie j  ważne zatrudnienia nie: 
dozwoliły' rozpoczęć wielkiego dzieła urzędza— 
fgcyeh' usta w j- dz.^ł a' nader ważnego di# we’-1 
Wnętrznych naszych okoliczności f  powiedzieć- 
naw et można dla' zewnętrznych'., S t a ł a  wa­
sza: goriiw bśćuw ieńczy pewnie skutkiem-'przy- ' 
szłe wasze- zebranie: się.- Ji Królewicbwskai 
W ys: pokłada uiność w znanym waszem pa-- 1
tryioryzm ie ,. iż- z iednakowę gorb wościę; i ;e- 
dnakowę. usilnościp' starać się1 będziecie u- 
grunfować piękrtb dzieło rozumnej- w o lności  
lia- mędrych' Ustawach.,-,- ,

Rzp.d rjasz dozwolił w tey chwili wpu­
ścić d o k ra iu  8 000  MbioS zagranicznej pszę^ 
n ic y  ( około 500 0  korey ),■

D n ia ’’ 17 M arca: p rzV w ieziona do Bra«*
gońca ś  bryki połamanych', karabinów i szpad,,
k tóre  iako P ortugalsk im i, ro k o sz a n o m  odebra­
n e , w ład ze  H iszp ań sk ie * w ydały .- O ddana 
nam  także ' z o s ta ły  3 - d z ia ła .

Óbaiwa przefciwney rewoiueyi jpstaie1. Głó- 1
wna: kw ateraw o y s k a '  A ng ie lsk ieg o ’ zeay  d n ie  
się- W L e i r i a , a w o js k a 1 rozcięgaię się aż db 
T a g u .  . Piechota osadza' między inńetni Kov 
im b rę  , Thotnar',- San taren ,  ,■ 1 A b r a n ie s , a.' 
jazc a C .ir ‘a xi!; Woyśkki te ciągls  sę. k o n te n -  
te z dohregc przyjęcia' wewiaętrz Pprtug ; hi.^—- 
W ięk sza  część W o d z ó w  woyska naszego' 
znaydu ie .  s ię 'na urlopie- w Lizbonie..
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O BSĘ R W AC YIE  METEOROLOGICZNE.??
Barometr dla lepszego porównania zredukowany na O® R aum ira.

Diirń  
god zina

Barometr 
z reduk: na 

0 5  4.

Tberm.'
CXĄii 

stop:zim 
i i ciepła

Higro­
metr

Wiatr Stan Atmosf: 0 W A G I.

Kwiet; cali liń: stopnie itopj
tfod: 7 27, 8, 808 ■ 6. 9 83 Połud: Za: średni Pochmu -no

12 „ 8, 845 - 10.4 70 i i  Sr
28 3 ■„ 8, 444 • 12.0 66 ,, > słaby Chm ury

9 „  8, 461 P 6, 6 82 U j* Pogoda
7 27 7, 625 7 . 6 80 Zachodni ś"edni Pochmurno

29- 12 „ 7, 300 f  9 . 0 77 . Połud: Ws: słaby Deszcz.
3 „  7, 245 J 7. 6 80 Deszcz.
9 „  7, 305 f  5. 6 82 Zachodni słaby Pogoda z Chmur:

7 27 7, 184 4 7. 8 ; 76 1 Półri: Za: słaby 1 Pogoda z Chmur:
30. 13 „ 6 , 930 + 12J$ 62 Połud: Za: średni ] C bm urv

3 ' i „ 6, 342 f  1 4 . 4' f : 58 y ,  słaby |Pogoda z Chmur;
9 1 „ 5, 399 f  9. 6| 76 i »> »» i Chm ury

Steczkowsk 1 j  Zast: A . t O.

Naywfeksza wilgoć dnia 27 . 86.
Naymnieysza , . 11  < 53.
Ś iednia * . . . . 71, Z

Dni pogodnych 7. Pogodnych z C hm u­
rami 3. Pochm urnych 2 0 . Deszczów 1 1 .  
Śniegów 1. M gły  2. Grzmothw 2. WiatE 
panuijicy wschodni.

W  Krakowie dnia 1 Maia 18 2 7  roku.

Sieczkowski, Z . A  O.

—1 Z  fcrńtcoiOrti "
w y c i ą g

& bserw actfi M eteo ro lo g iczn y ch  £  M ię s is ta  

K to id ś ia  1827  roku,
Naywyższy stan Barom d. & . 2 7 ” 10 .”' 380.
Naynizszy . . d. 22  25  11 . 9S0 .
Ąrecfni . . .• 27 5. 827 .

Nay większe ciepło d. 22 f  19. 0.  
N a jm n ie jsz e  ..  d. 2  . 0. 0.
Średnie  , . * < 7 § a
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Z Berlina d. 2 1  Kwietnia,

Powiększalęca się ludność była pobudkę 
do stawiania now ych domów w tuteyszey  
stolicy. W  roku 1 8 1 7 ,  a zatem wkrótce po 
przywróconym  pokoiu, liczba mieszkań w y­
nosiła .37 ,169 , w końcu zaś zeszłego roku  
4 5 ,2 4 8 ;  powiększyła się więc o 8079 .  Z tych  
mieszkań bywało dawniey blisko 200  niena- 
ję tych dla różnych p rzyczyn ; na poczętkn  
zaś reku bieżęcego było 765  mieszkań nie- 
wynaiętych , a zatem blisko 500  więcey, niż 
daw niey , co dow odzi, iź chęć dostawienia  
d o m ó w , wzbudzona podrożeniem komorne­
go , przewyższa teraźnieyszę potrzebę.

Pani Catalani, daięc tu pierwszy kon­
cert ,  miała bry lanty, szacowane 2 5 ,000  funt;  
jszterb (m il i io n  żł: P o l.) ,

W  WLelkiem Xięztwie Poznańskiem czy­
nię  pomyślne doświadczenia z zasadzaniem  
białych drzeyy morwowych. Właściciel Mi- 
niszeyya, w  Powiecie Pleszyńskitn, Rembo­
wski zasadził był w roku 1816  kilka białych  
drzew morwowych w gruncie piaszczystym - i . 
źrpdhstym., na którym  oprocz akacyi i innych  
krzewów , żadne drzewo rosnęć nie mogło. 
Nadto , inieysce nie hyło zasłonione pd połuo-  
cnych w ia trów , a mimo tego, zasadzone mor­
wy wyrosły  w wielkie drzewa; gdy zaś bu­
rza dwa z nich złam ała, wyrosły z pniow  
nowe latorośle. Na tak pom yślnym  wypadku  
zasadza Pan P,embowski nądzieię, iż mu się 
powiedzie chowąnie iedwabnikow.

Z M adrytu  d. 4  Kwietnia.

Od wczoraysza nie mówię tu iak tylko  
o odieździe P. Lamb ( Posła Angielskiego)  
do Lizbony.

W  tey chwili wyszły naysurowsze za­
kazy korrespondowania z Portugaliię. W y ­
znaczono nawet 24,OOQ reęlósy nagrody zą

odkrycie polityczne}' korrespondencyi z ty m  
kraietn, s

Tateysza Władza mieyska wydała rozpo-  
rzędzenie, ążeby wszyscy urzędnicy i wszyscy 
wybnicy zap sali się do ochotników Królew­
skich, Składaięcy się % 38  głów konni o-  
chotnicy maię foydź do 2 0 0  po mnożone tui,

W  Katalonii cięgle jeszcze zachodzić  
m aię zaburzenia. Rokoszanie nndużywaię  
imienia domniemtnego JMastępcy tronu , In" 
fanta K aro la ,  co go m.ocno obraża,

Rzęd nasz źędał od Francuzkiego, aby 
wysłał iędnę eskadrę pod brzegi G a l ic y i , a 
drugę pod brzegi M urcyi,

Z Lizbony listy prywatne donoszę, iż 
Angina ma zamiar wczasie piękney pory ro­
ku postawie dsyie eskadry w Wodach Viga 
i W alencyj,

;Z Włoch d, 7  Kw ietn ia .

W  moc rozporzędzenia Królewskiego z 
dnia 7 Marca w wszystkich głównych miey-  
scach Królestwa N eapolitańskńgo, gdzia 
znayduię się żandarmowie , zniesione sę gw afr  
dyie  narodowe,

Dnia Igo b, m, w W enecyi  czuc’ się da­
ły  trzy lekkie wstrzęśnienia ziemi.

Piękne szczętki świętyni Erichtheus yy 
Atenach iuż zaginęły ! Kula Turecka trafiła  
w ko lum nę, na którey opierał się róg gma­
chu , obaliło się sklepienie i przywaliło  wdo­
wę po walecznym Guras. Wkrótce także 
zniknę wspaniałe ro?wa]iny Parthenonu.  
Zachodzi iednak nadzieia , źe osada w Akro-  
polis, pod powództwem Fabyier , długo je­
szcze' bronie będzie tego zabytku starożytno­
ści,

Z Londynu d. 14  K w ittn ia ,

W Poniedziałek w wieczór przybył tu 
z Stambułu Posłaniec Królewski Krause
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pismami od P.. Stratford Canning .do wydziału  
praw zagranicznych.'

Czyli bil zbożow y, k tó ry  iuż w  Izbie 
niższey przeszedł, także w  wyźszey przeydzie,  

z pew nośc ią  powiedzieć niemożna. Znaydę  
się tam pewnie przeciw nicy , iak uiezbywało  
3ia nich i w Izbie n źszey, lecz broniłj.go  
m ó w ca , iakim iest P. C ann ing , a  w  tey po­
wstanie przeciw niemu arystokraryia , która  
iest przeciwna tem u Ministrowi.

Podług doniesień z Sierra Leone pod 
dniem  25  Lutego okręty nasze staraię się 
nieustannie zapobiegać handlowi niew olni­
kami. Dnia 2 1  Grudnia zabrały Brazyliski  
ukręt  z 4 4 0  niewolnikam i M urzynam i.

Lord A m k e rs t ,  gubernator wschodnich 
In d yy  obiechał w  przeszłoroczney ięsieni 
zachodnie prbwjncyie, —  Uczony Botanik  
W a ll ic h  przybył z poselstwem Angielskiem  
z Kalkuty  do A w y, gdzie czynić będzie nau­
ko w e  wyszukiwania.

Podług w .adomości z Korf.u Z dnia 9go  
M arca Lord naczelny Kommissarz otworzył  
tegoroczne posiedzenie Parlamentu , m owę , 
w  którey w yraz ił  nadzielę, źe prace Zgroma­
dzenia pomnożę debro kraiu i szczęście współ­
obywateli.  Z apew nia ł ,  źe trwa wcigź tak 
długo panuigea na wyspach Jonsk.ęh spokoy- 
ność , i stan polityczny iest ten s a m , iaki 
b ył  przy końcu ostatniego, posiedzenia, N.a- 
m ienił  o nayważnieyszych proiektach do pra­
w a złożonych na stole zgromadzenia, wysta­
w ił  obraz sk a rb u , podług którego dochody 
w - la ta c h  1825  i 1 8 2 6  wynosiły 3 0 1 ,7 6 4  Fs. 
2  szyi: 1 1  1/4 p .;  wydatki 2C9,644 Fs. 10  
*zyl: 7  1/4 p. j zatem ostatni bilans 4 2 , 1 1 9  
Fs. 1 ?  szyi: 4  p . , a ogólny bilans 92 ,966  Fs, 
(5 szyi: 9 1/2 p. okazał U czynił uw agę, iź 
pomimo niektórych powiększonych wydatków, 
dochody zaspokoiaię wszystkie stałe ciężary 
k r a i u , a nawet znaczny nadwyżek przyno­

szę. Cło od wywozu o liwy zm niejszyło  się, 
poniewż takowe szczególnipy na wyspie Kor- 
fn b y w a , w  innych rubrykach dochodu pod­
ług zapewnienia Lorda naczelnego Komtnissa-
T za, spodziewać się można cięgłego u le ­
pszenia.

Z Brux°Tli d. 16  Kwietnia.

Izba druga Stanów jeneralnych przyięła  
naazw yczayny budżet na r .  18 27 .

Kawaler Beer, były naczelnik inżynierów,  
obieżdza teraz W ielk ie  Xięztwo Luxemburg-  
skie dla oznaczenia linii na k a n a ł ,  maigeego 
łęczyc  rzekę Ourthe z Surę.

Od brzegów  Menu d. 2 0  Kiuieńia.

Dziennik Frankfortski donosi z Bavya- 
r y i : Słychać iź nasz Król w następnym Sey- 
mie wnieść każe proiekt nowego Kodexu kry-  
rni nalnego. Życzeniem  iest wszystkich rzetel­
nych obywateli, aby zapobiedz wzrastaięcemu  
zepsucm onyczaiów,które pochodzi z nadto ł a ­
godnych ustaw. M am y wiele  przykładów, iź
ułaskawieni ■ mordercy , dopuścili się potem  
znowu mordow.

Naymłodszy syn Kr. Bawarskiego Feld-  
m arszałaka, Xcia W red e , który był kapita­
nem w Austryiackim pułku huzarów F ri-
monta , oddalił się z tey  służby, dla poświę- 

' cenią się sprawie Greków.
W  wyźszey Hessyi i O den w a ld e , po­

dług zdar.ia sprawy Stanom Wielkiego Xięa-  
twa Heskiego, 150 0  fabrykantów su k ien , u 
których daw rie y  żywiło się 10 ,0 0 0  lu d z i ,
zostaię teraz bez zatrudnienia i na nędzę, 
wystawionemi.

Lekarskie Reńsko - Westfalskie T ow a­
rzystwo w Biunn'ł posłało znowu na ręce P.
Eynarda 527  franków dla chorych i nędznych  
Greków

Z Kopenhagi d. 17  K w ietn ia

Niedawno po szypkiey podroży przyby­
ły  tu pccztowy statek z Islandyi przywiózł
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wiadom ość, iż tego roku miano tam nader 
łagodny zimę i-właściwie dopiero zaczęła się 
w Marcu. V? południowey stronie połów ry b  
wystarczał na wyżywienie  ludz i,  w zacho-  
dniey zaś ,  gdzie razem panował niedostatek  
żyta ,  nie był dostarczającym. , W  półnoeney  
stronie panowała choroba na o w c e ,  które  
kupami zdychały.

W  D r amen w Norwegii wszczął się w  
nocy dnia 9go Kwietnia ogień w magazyn: e 
żyta i' w kilka godzin spaliły się dwa wielk ie  
gmachy L a w  nich do 10 ,000  beczek żyta,

Z  S a s o n i i  d. 2 0  K w ietn ia ,

N , Kroi Saski wyzdrowiał zupełnie.
D r  ra 18  Kwietnia Właściciele drukarń  

-w Lipsku obchodzili świetnie •501'etnf jubi­
leusz kollegi swoiego Tauchnitza. —  Okoli­
czności ,  w których rozpoczena się tegoro­
czni W ielkanocny jarm ark ( ta k  piszę z Lip­
ska) nie zdaią się rokować wielkich nadzien  
Naprzód woyna Kossyi z Persami pozbawi  
nas pewnie w ie lu  gości zje Wschodu, któ­
rzy  zwykli zawsze zakupywać wiele Saskich  
i  zagranicznych fabrykatów , za które pię­
k n y m  złotem lub w esiam i płacili. Powtóre  
*o rok bardziey się zmnieysza wprowadzanie  
obcych ręko dzielny e h  towarów db Rossyi i  
Polski. Nakoniec usiłowanie Rzędu Pru­
skiego podniesienia jarm arków w  . Nau.burgu

i Frankforcie  nad O drę, siaie uym ę dla L ip­
ska. Na iedne ty lko suknu i wełnę spo- 
d z h w a ć  się należy pokupu, a zwłaszcza  
pierwszych do Turczech.

T E A T R  N A R O D O W Y .
Jutro we Czwartek dnia 3 M aja , daną 

będzie po 2gi raz W ielka romantyczna Opera 
z muzykę K, W ebera w 4ch aktach: Wolny  
Strzelec ( F r e y  s -ch u tz )  czyli Kule zaczii" 
ro w an e .

L O T E R Y T A  E R A I O W A .
W  240  Ciągnieniu dnia 2go Maja t.  

18.27 w  przytomności Osób od R ządu do tego  
w yznaczonych , wyciągnięte z koła; zostały  
Numera następuiące :

t|o. 25. 5o. 19. 4.
Przyszłe 2 41  Ciągnienie dnia 9go 1vL.{3 

1827  r .  przypada.
—   .. .   *  ■ -

Dnia 3 0  Kurieinict i  1 Maia 1827  r .
Cena Z b ó ż  r ó ż n e g o  gatunku n a 'T a r g u  

w  Krakowie1 sprzedawanycJa.
3*, 1 - 4 ,

Korzec

—  ’szenicy
—  Żyta;.;
—  Jęczmienia
—  Grochu  

Owsa
—  Jagi eł
—  Rzepaku

1. 2„
Z ł .g r . Zł. g r .

, ^
11  —

10 15 10 —
9 — 8  15
i i  — H  —
8 — 7 15)
1 8  — 17  - (

i

ZŁ gr. l i .  gr:.

10 —, 
9 —-
8 —  i-

15  —
7 —  j

»  !
1

9 0 
8 20 
7  —  

13  —  
' (i 21  
15  —

O O N I E  S I E N I A.
Folw ark Kfarśznwiec ErbpaclRem nabyty i ta kie nr same nr tytułem  i prawem iest a

wolney ręki do odstąpienia; ta realność ex.ystuie przy Wsi Zielonkaćl. 3  ćwierci miii e»f 
miasta Krakowa-z: prawem propl aowama z Austeryif- wic wsi Zielonkach .."z- karczmą we.waii 
Troianowicach z- karczmą na gościńcu Kracińca , z ćnyornd iadzawkarpi z a ryb ie n ie m )k to & y  
sobie życzył nabydź .raczy s ię  zgłosić dc. pr.rlp-1 atiegtf przy'Lilie)' Swieckłey Nro 33  5 ju  za­
mieszkałego.. —i W Krako.^ie dnia 28- Kwietnia 1827  r .

?n w H  Hielećki.-
Bnin 20 Mara1 r. b; w- Kancelaryi dnininihalney państwa' T yczyń sk ieg o :  ~ i będzie’ s i ę 1 

l icyjacyiJ  na1- wydzierżawienie M łyna nowego 0 3 kam ienł.fęh, w którym1 ,• fa!ko w  n ay lę -  
psze pytle opatrzonym , wyrabiać .nawet liiożno mąkę- motUowa', .Łazienek w .Krzuszowr-
c cli na rok ieden, tudzież niektórych Kam era, w tymże państwie j ia-ko to;. wp •&r«u>Lj',ó<--
cie , Ostrężnicy , CJkleSney i Foluszu1 w Krzeszowic. G’ii.

W  lę jłcz jn k u , |S»ff 29 KrWiętaią: 1,827 i*


